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W I A  D O  VI O Ś  C I  K  R  A  J O  W E .

?- P O S I E D Z E N I E  IZBY P O S E L S K I E J .  

z d w a , 21 K w i t ! n i ą  r. b.

M a r s z a ł e k  zaga ja j ąc  posi edzen i e ,  o św ia d cz a ł  Izbie,  
że dwa ważne p r ze dm io t y  obecn i e  za jmować ja będą ' :  

l s z e  Zażądane  p rzez  D e p .  Kry s iń sk i ego  obj awie­
nia w ma  te rj  ach d y p l o m a t y c z n y c h ,  do k tó r y ch  
udz i e l en i a  Min i s t e r  Spraw Zag .  wezw any zos t ał .  

2gic- P r o j e k t  r z ądowy  do p r aw a  upoważni a j ącego  
t en że  I lząd do o two izen i a  k r e d y t u  w sum mi e  
1,000,000 z ip .  w ce lu  zasi lenia pożyczką  w ł o ­
ścian na zasiew i żywność  w t e r aźn i e j sze j  ep o ­
ce.  Nas t ępn i e  z a p y t a ł  I zbę  czy ma udzielać 
u r l opy  . s tosownie do a r t .  2 uchwa ły  sejmowej- 
7. d.  12 Lu tego r. b.

Po k ró t k i e j  dyskuss j i  Izba , n a  zasadzi e ,  i i  p r a w  
u c h w a lo n y c h  n a r u s z a ć  n ie  m o i  n a ,  zost awi ła  M a r ­
s za łkowi  p r z yw i l e j  udz ie l ania  ur l opów stosownie  do 
art*. 2 uchw a ły  s e jm.  z d. 12 ku t ego  r.  b.

Po  czem z a b r a ł  g łos  w inater j i  po r z ądk ow e j  :
P o s e ł  S ł u b i c k i  , ż ą d a j ą c ,  aby p rzedewszysf  kićin 

wniosek D e p .  Postu r zyńsk iego  wzg l ędem usunięcia  
na zawsze Urzędników; z R e p r e z e n t a c j i  na rod ow e j ,  
pod rozwagę  Izb s e j mow yc h  oddany  zos t a ł .

P o s e ł  S w i d z i ń s k i  zwróc i ł  uwagę I z b y ,  ze p r e o p i -  
n a n t  okazawszy się p r z y  dyskuss j i  n i ep r z y j a c i e l e m  
p r o j e k tu  o nadan iu  w łośc i an  D .  N. w łasnośc i ą  g r u n ­
to w ą ,  chce  t e r az  z ręczn i e  opóźnić  prze j śc i e  tegoż  
p r o j e k t u ,  żądaj ąc  p ’-ze d e w s iy s tk ie m  p rzeds t awien i a  
wniosku , k tó r y  do tąd  p r z ez  Komis s je  r o z t r z ą ś u i on y  
nie  zos t ał .

M a r s z a ł e k  u sp r a wi ed l iw ia ł  P o s ł a  S łu b i c k i e go  
* uczyn ione go  mu  za r zu tu  p r z ez  P.  Swidz iński ego.

P o s e ł  S ł u b i c k i  w odpowiedz i  na g ło s  Pos ł a  Sw i ­
dz ińsk i ego oświadczył ;  iż nigdy nie m i a ł  tak  zgubnej  
myśl i  jaic mu  ten R e p r e z e n t a n t  z a r z u c a ł ,  i o w sze m,  
że  j e s t  najgor l iwszym ob roń cą  swobód powszechnych ,
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Io w ą  n a d a ł .  JVakoniec po l epszą  i n fo rmac j ą  wzg lę ­
dem zasad swoich o d s y ł a ł  do N r u  1 | (j D z i e n n ik a  P o -  
l a k  S u m ie n n y .  Ż a l i ł  się t akże ,  iż G a z e c ia r z e  często 
t r a w e s t u j ą  g łosy R ep rez en t an t ów  Na rod u .  ( T u  m ó w ­
ca p r z y w o ł a n y  do p o r z ą d k u ) .

P o s e ł  T u r s k i  w in a te r j i  p o r z ą d k o w ć j  wnos i ł ,  aby  
ob j a śn i en i a  , j ak i e  Mi n i s t e r  Sp raw  Zag r .  ma R e p r e ­
ze n t a n to m  Na ro du  uczynić  , w po ł ą cz o n y ch  Izbach 
uc zyn ione  zost a ły .

M a r sza łe k - .  „ N i e  zga dz am  się z wn iosk i em P.  T o r -  
, , s k i e go  a to z tej p r z yc zyn y  iż p o d ł u g  kons ty tuc j i  
, , ogólne t y lko rappoi- ta ,  sp r awo zda n i a  o s t anie  k r a -  
„ j u  na pos i edz en i u  I zb  po ł ącz ony ch  czynione  być  
„w  inny,  nic ma zaś wzmianki  o s zczegó łowych  objn - 
, , ś n l en i ach  ; wreszcie  pon ieważ  n i ewiadomy j e s t  r o -  
; ,d/ .aj kwest j i  Dep :  K r y s i ń s k i e g o ,  ich mn ie j s za  lub 
„w iększa ważność ,  nie można  za t em z pew noś c i ą  de-  
„ c y d o w a ć  czy w pro wad zen i e  t ego  p r z e dm io tu  k o n i e - 
„ c z n i e  po ł ą cz en i a  I zb  w y m a g a . “

P o s e ł  S w c r s k i  „ K a ż d a  czy nność  nasza  pow inna  
, , z  kons ty tuc j i  j a ko  ze ź r ó d ł a  w y p ły w a ć .  Na  mo cy  
„ t e j  konstytucj i  Izba  P ose l s ka  nie ma p r a n a  i n l e r -  
„ pe l l o wa ć  Mini s t r a  S.  Z.  P i ’awda iż tei-az pj-awa ina- 
„ jes t i i tu  spoczywają  w sejmie,  lecz w obudwóch  I zbach  
„ a  za t em we wszelkiej  w ładz y  k ró l ewsk i e j  a t t r y bn -  
„ e j e ,  Izba j e d n a  bez  d ru g i e j  wdzierać  się n ie  może.  

P o s e ł  M o r ą z e w ic z  p o p i e r a ł  zdan ia  Ma r s za łk a .  
D e p :  K r y s i ń s k i  „ N ie ty lk o ;  w poli ty ce ale w-wszel-  

„ k i ć j  inater j i  R ep re z e n t a n c i  Na rodu  mog ą  czynić  in- 
„ t e r p e l l a c j ą  Min i s t r om.  W y p ad a ł ob y  więc nam w ka-  
„ zde j  podobne j  p o t r z e b i e ,  w każdej  p r a w ie  chwi l i ,  
, , ł ą cz yć  się z Sena to r ami .  Każdy  zapewne  ma to p r z e -  
„ k o n a n i e ,  iż ta zasada wykonać  się n ie  d a . ”

P o s e ł  Z w ie r k o w s k j  T e g o  b y ł  zdania  iż, jeżeli  D e p :  
Krys i ń sk i  o p ro s t e  t y lko  obj aśni en i a  r ek wi r owa ć  b ę ­
dzie  Min i s t r a  S.  Z. nie ma po t r zeby  ł ą czyć  się z Se ­
na t e m ,  j e że l i  zaś żąda  zu p e łn e g o  spr awozdan i a  ze 
wszys tkich  czynności  dyp lo m a ty czn y ch  w tedy  to po-. . ;  . ,, « i...........n s . j a i n n i i  czy nuosci  uy piu ma ty cz 11 y CII wtedy  to po -

a mianowic i e  w o s c i an ,  tej na juży t eczn ie j sze j  k lassy  ł ą c z e n i e  kon i eczn i e  p o d ł u g  p r awa  na s j ąp i ć  winno ,  
n a ro du ,  ze sa m  n a w a l  ty s ią c e  l u d z i  w ła s n o ś c ią  g r u n .  W n o s i ł  n a k o n k c  aby  Dep :  K ry s i ń s k i  ob j awi ł  wprzó-
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dy t r e ś ć  swoich kwestji aby wiedziała ja k  ma decy- 
dować.

P o se ł S o ł t y k  ł ą c z y ł  się w zdaniu 7. mówcą po- 
przedn im ,

P o s e ł  S u ’ir s k i  , , Skoro  M inister tak j e s t  dobrowol? 
ny iż podobnym  'żądaniom nie czyni żadnej oppo- 
zy c j i ,  nie mogę i n iepowinicnem mu tamować głosu , 
chce zdawać sprawę niech  zdaje .“

I )e p . K r y s iń s k i  stosownie do zapouiedzenia  przez 
siebie na jessji  d. 18 m. b- uczynionego, uczyn ił  Mi­
nistrowi In teressów zagrań: następujące py tan ia :

1. Kto nominuje u nas ajentów dyplomatycznych?
2. Jakie b y ły  instrukcje tychże ajentów za d y k ta ­

tury ?
3. Czy zmieniono tychże ajentów po upadku  d y ­

k ta tu ry  i k tó ry ch ?
4. Jak ie  zaszły zm iany w instrukcjach  ajentów od

czasu detron izac ji?
5 . Jakie ajenci podali  no ty  dyplom atyczne do

dworów francuzkiego , angielskiego, szwedzkie­
go i tureckiego za d y k ta tu ry  i teraźniejszego 
Rządu ?

6 . Jakie  pisma nasi ajenci odebrali od gabinetów
zagranicznych w tych dwóch epokach.

7 . Ż ąda ł  złożenia całej ko rrespondenc ji  pomiędzy
Min: S. Z. i ajentami dyplomatyczneini.

8 . C z y  oprócz korre spondenc ji  z Min. S. Z. ajenci
dyplomat: prowadzili z lnueini Członkami R zą­
du , a jeżeli ją  prowadzili czy Min. o niej wie? 
i czy inni C złonkow ie pieprowadzący korge- 
spondencji wiedzą o takowej ?

( G ło s  D ep . K rys iń sk ie g o  p rze d w s tę p n y  do ły c h  p y ­
ta ń  i c ią g  d a ls z y , ju t r o  u m ieśc im y .)

Doszły w iadom ości ,  że oddzia ł korpusu J e n e ra ła  
Jj mińskiego zab ra ł  ca łe  dwa szwadrony kawalerji n ie ­
przyjacie lskiej w n iew olę ,  a to z końmi i rynsz tun­
k iem bez żadnego w ystrza łu .

— P odług  listu odebranego z Augustowskiego, po­
wstańcy na Żmudzi i w Litwie są juz w liczbie p r z e ­
szło 100,000 uzbro jen i;  weszli nawet w obwody Ma- 
r ja m p o lsk i ,  Kalwaryjski i Sejneński W dztwa Augu­
stowskiego i w nich oddzia ły  wojsk moskiewskich 
rozproszyli.

P AM IĄ TKI SEJMU C Z E R W C O W EG O  z Ił.  1830.
W ażną je s t  rzeczą roztrząsać czynności pam iętue- 

'  go Sejniu 1830 roku  spisane w protokółach obu Izb 
Sejmowych. Chociaż a r ty k u ł  dodatkowy położy ł 
tame jawności o b r a d ,  a wybór R eprezentantów  na­
rodu polskiego odbywał się pod w pływem  Rządu za­
bójczego dla konstytucji ty U króć  już razy nadwetęzo- 
uej i podep lane j ,  jednakze rozsądek  publiczny i gor-
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Jiwość obywatelska, pokazały  się w całe j mocy i dziel­
ności swojej na tym ostatnim Sejmie przedrewolucyj­
nym. Dosyć je s t  przeczytać uwagi nad rappo r tem  
Rady Stanu podówczas czynione w Izbach S enator­
skiej i Poselskiej,  aby się przekonać , j a k  otwarcie 
i śm iało  występowali nasi R eprezen tanci  w zano­
szeniu  prawdy do tronu. Nie m ógł i nie inoże Ce­
sarz Mikołaj sk ładać  się nie wiadomością o naduży­
ciach przeciw kolistytucyj ciągle ponawianych, i o za­
m achach dalszych na nią czynić się mających. C hcia ł 
on w sercach  naszych wygasić ostatnią isk ierkę  n a­
rodowości , a to za pomocą zakupionych przez siebie 
urzędników. Na dowód Czego przywodzimy nastę­
pujący wyjątek 7, uwag Ięby Poselskiej nad rappo,..  
te in  Rady Stanu o Uniwersytecie Krójewsko-W arsza- 
wskim a później A lcxandrow skm i : —

„Przeszły sejm oddał sprawiedliwość temu instytutowi, 
i zakładom do niego przywiązanym jakoto: Bibliotece, 
Obserwatorjum astronomicznemu, Gabinetotn: zoologji, 
mineralogji, lekarskiemu, numizmatyki, rycin, wszędzie 
•widoczny jest wzrost,  i pilność w utrzymaniu i zacho­
waniu. Teraźniejszy niemniej ponawia te uczucia które 
przeszły wyraził. Ale razem ponawia to samo ubole­
wanie że Uniwersytet nie przestaje ,być celem zamachów 
na jego poniżenie wymierzonych. K.omtnjssja Rządów 9 

Wyznań religjinych i Oświecenia publicznego utrzymuje 
go w krytycznej niepewności, zagraża nawet wyniesieniem 
precz z Warszawy, roby instytut ten całkowicie zrujuo- 
walo, 'utrzymując elekcją Rektora, daje dowody że może 
samowolnie o losach proffessorów stanowić, daje otuch* 
niepełniącym, lub wykraczającym przeciw swym obowiąz­
kom, a prawdziwe zgorszenie czyniącym. Mogą tego b y t 
dowodem akta Zinserlinga sześcio rozmojtemi pensjamj 
obdarzonego cudzoziemca, nalegania uniwersytetu,aż n a d ­
to słuszne aby to zgorszenie usunąć były bezskuteczne. — 
Zanosił uniwersytet do Kommissji Rządowej Wyznań 
Religjinych i Oświecenia publicznego różne prośby, nie­
które przykre albo sprzeczne odpowiedzi odbierał,  o co 
innego pisał,  a na co innego miał odpowiedź. Rosną 
ztąd narzekania i kollizgg, a w gronie samego uniwersy­
tetu; nieporozumienia jakich. dotąd nich) 1°, iw obow iąz  
kach oziembłość zjawiać się musi.

Prosiła na przeszłym sejmie Izba poselska, aby Rektór 
Uniwersytetu mógł powrócić do najwyższej Magistratury 
edukacjinej i znowu członkiem Kommissji Rządowej zo-

St*Rada Stanu w odpowiedzi na petycją w tym celu po­
daną, opinjowala, że to jest niezgodne z obecną organi­
zacją Kommissji Rządow ej Wyznań Religijnych i  Oświe­
c e n i a  publicznego. Przypuściwszy że tak jest, właśnietei 
Izba prosiła, aby i w tym razie organizacja jakiej odmia­
nie uległa , przekonana iż doświadczenie okazało że od-
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miana organizacji byłaby potrzebna., a zasiadanie Rekto­
ra w Kommissji niemałyby pożytek naukom przyniosło. 
Czyniła Izba przeszłego sejmu uwagi o potrzebie rozma­
itych kursów jako to: agronomji, iniynjerji, weterynarji, 
technologji, bistorji Narodu Polskiego, ażeby filozofja nie 
w Łacińskim, ale jedynie w Polskim była wykładana ję­
zyku.

Kommissje wasze przeświadczone są o słuszności tych 
życzeń.

Klinika zawsze w ziem miejscu pozostaje i óczekuje 
przeniesienia na miejsce otwartsze. Zyczyćby, aby przy 
zakładaniu na nią budowy; budowa jej pomieszczona by­
ła nie opodal od jakiego szpitalu, z któregoby budową 
połączoną być mogła. Toby ułatwiło z takowego szpi­
talu przenoszenie do Kliniki potrzebnych chorych.

Co do zbiorów Uniwersyteckich; Kommissje wasze wi­
działy mocno rozszerzoną budowę bibljoteczną, wszakże 
zostającą dotąd w opłakanym stanie. Przystrojenie ze­
wnętrzne , zrównanie p ię tra , tynkowanie , suffitowanie 
tal i danie nowego dachu , kosztowało summę 160,000 
złotych, polskich.

Tym czasem po dwu - letnich' naprawach sale dotąd 
nie mogą być ochronione od gwałtownego zaciekania.

Przybyłe do bibłjoteki w przeciągu lat 5, 11,000 ksiąg 
z a  summę 90,000 zł. pewnie są pięknym i szanownem wiel­
kiego zbioru ubogaceniem, ale przypadkowe ksiąg zakupy­
wanie nie zawsze potrzebę czasową i naukową zaspokoić 
może. Wzmagają się życzenia, ażeby biblioteka była za­
opatrzona w istotne naukowego użytku dzieła. Nie tru- 
dnoby było tej potrzebie zadosyć uczynić, gdyby oprócz 
funduszu, jaki jest do szafunku Dyrektorowi zostawiony, 
Uniwersytet ze swojej strony miał znaczną na książki do 
swej dyspozycji iłóść funduszów. Dziś Uniwersytet o 
najmniejszy i najpotrzebniejszy wydatek musi się dopra- 
tzać pozwolenia u Kommissji Rządowej, nie bylożbyprzy- 
zwoiciej, aby mu była na zwykle potrzeby pewna sum ­
ma ze składek uczniów do szafunku przeznaczoną.

Gabinet numizmatyczny zakupieniem kilku tysięcy nu­
mizmatów za cenę dużo podniesioną może nad potrzebę 
w miarę innych potrzeb i nad możność kraju w ostatnich 
czasach około 200,000 zip. wydatku pociągnął, ale rze­
czywiście zaopatrzony został w znaczną liczbę nowoży­
tnych różnego narodu, w piękne sztuki starożytnych, i 
wielką ilość Narodowych Polskich numizmatów.”

P o m i m o  tych  uwag Izby Pose l sk i e j  , Z in se r l i ng  
w t e r aźn i e j s zy  111 st anie  odnowieni a  naszej  wolności ,  
n i e t y lko  żo zos t a ł  na posadz i e  p ro f e s so ra  U n i w e r ­
sy t e tu ,  i cboć nic nie robi  pensj a pob i e r a ,  a le  nad to  
ś m i a ł  j e szcze  żądać  ed  Rządu wy nag rodzeń  jak i chs i ś  
s t r a t . — tj!y byśmy  mu  r a dz i l i ,  ab y  swoję p r z e w r o ­

tność  i e r ud yc j ą  do N ie m ie c  od w ró c i ł ,  a pa s zpo r t  ł a ­
two o t r zymać  może.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
B E  L G  J A.

W  B r u x e l l i  p ub l i c zność - co raz  więce j  się z a jmuje  
r o z g ł o s z o n ą  w iadomośc i ą  o imającym nas t ąp i ć  wybo­
r ze  Księc i a S a s k o - K ob ur gs k i eg o  na t r o n B c l g j i .  J e ­
d n a k  wielu t e m u  nie w ier zy  ; n ie  spodz iewają  się , . 
aby  F ra nc j a  zezwo l i ł a  na t akowy  w y b ó r , p r zez  k t ó ­
ry  Angl ja  m i a ł a b y  zawsze w Belgj i  p r z e w a g ę ,  cho ­
c iażby na w e t  Książe S a sk o - K o bu rg s k i  poś l ub i ł  j e d n ę  
z có r ek  L ud w ik a  F i l i pa .  W r e s z c i e  p r o t o k ó ł  p i z e d  
t r z em a  mie s i ącami  p od p i s a n y  p r ze z  p e ł n o m o c n i k ó w  
wie lk i ch  Mocar s tw  t r wa  w ca łe j  mocy .  Zgod ząż  się 
wszyscy  na w y b ó r  Księcia S a s k o - K ob ur gs k i e go ,  k i e ­
dy  t en  na leży  do r o d z i n y  panuj ące j  w A n g l j i ?

Czy t am y  ,w G aze t te  de F ra n ce  , że zos t ał  nowo 
sp o r zą dz o ny  i podpi s any  p r o t o k ó ł  l ondyńsk i ,  p o d ł u g  
k tó r e g o  Wie lk i e  Księz two L u x e m b u r g s k i e  u z n a n e  j e s t  
za nal eżące  do zwier zchn i c twa k ró l a  h o l l end e r s k i e -  
g o , a  Ks ięs two L i m b u r s k i e  j ako  s t anowiące część B e l ­
gj i .  Na mocy  tegoż p r o t o k ó ł u  będ ą  mog ły  wojska 
związku  n i em ieck i ego  n i ezwłoczn i e  zająć Księs two 
L u x e m b u r g s k i e ,  a Księz two L i m b u r s k i e  t a k ż e  n i e ­
zwłoczn i e  o d d a n e  zos t an ie  Rządowi  b e lg i j s k i e ­
mu .  Po o t r zy m an iu  t akow ych  w iadomośc i  kon* 
g r e s s  be lg i j sk i  o świadczy ł :  iż ż adne  obce  Moca r s two 
n i e  ma  p r a w a  n a r z u cać  Belgj i  k r ó l a ,  ani  też ś c i e ­
śniać wolności  życzeń  L u x e m b u r g c z y k o w ,  i pos t ano ­
w i ł  w ła s n e m i  s i ł am i  w ob ron i e  n i e po d l eg ło śc i  na ­
r o d u  b r o n i ć  się p r ze c i wko  wsze lk i e j  p r ze mo cy .

F R A N C J A .
We F ra n c j i  tworzy  się nowe s t ow ar zy sz en i e ,  do 

k tó r e go  na leżący pa t ryoc i  u m i a rk o w a n i ,  zamia s t  s ł ów  
p ró ż n y c h  i o świadczeń  albo też  wsze lk i ch  na R z ąd  
k r z y k ó w  , a może  n aw e t  i z a m a ch ów ,  z łożyć  ma ją  
na po t r z e b y  O jczyzny znaczne  sum m y i odd ać  j e  z z u ­
p e ł n ą  ufnością  do rozpo rządzeni a  s a inemuż  Rządowi .

- r -D z i cn n ik i  pa ry zk i e  do dni a  11 b .  m .  n i e  w zm ian ­
k u j ą  o r o z r u c h a c h  w Pazyżu  i a r esz towaniu M in i ­
s t r ów .

N I E M C Y .
W  F r a n k f u r c i e  n ad  M en em  po o t r zyman iu  w iad om o­
ści o pows t an iu  w1 Li twie s p a d ł y  p a p i e r y  ro s sy j sk i e .

Kró l  P ru s k i  na żądani e  księcia R e u s  k tó r eg o  p o d ­
dani  zbuntowal i  s i ę ,  udz i e l i ł  pom ocy  wojskowej  dla 
Uśmierzeni a r oz ru chó w w tym ks i ęs twie  a p r zez  to 
p r z e k r o c z y ł  z a sadę  n i e in t c rw en c y i  w i n t e r e s s a  w e ­
wn ę t r z ne  o b cy c h  k ra jów.



W kró l e s tw ie  B aw ar sk i em  miodzie/ ,  z z a p a ł e m  ocze ­
ku j e  w o jn y ,  a le  nie. ina chęci  walczeni a p r ze c i wko  
F r a n c u z o m  tylkcr ł ą cz n i e  z n iemi .

M in i s t e r  sp r aw w ew nę t r zn yc h  w Ba war y  i p r zez  sejm 
oska r żo ny  zos t a ł  o nadużyci a.  W ksi ęs twach Mek lem-  
b n r g s k i c h  sku pu j ą  ko n i e  na r a c h u n e k  r z ąd u  P r u s k i e ­
go a rząd kr a jowy  bez  o p ł a t y  c ła  pozwa la  je  w y p r o ­
wadzać.

W  T y r o lu  A u s t r y ac k im  u rządza j ą  gościniec wo j sko ­
wy K o m m u n i k a c y jn y  z r ze szą  N iemiecką .

R O S S J A .

Gazeta  P e l e r s b u r g s k a  zawiera  wy ję t y  z P szc zo ły  
p ó łn o c n e j  nas t ępu jący  a r t y k u ł :

Zna jdu j ą  się l udz i e ,  k tó r zy  na wie lką  r zecz  s ię p o ­
rywa jąc ,  j a k ą  j e s t  rozwiązani e  ważnych  wątpl iwości  
n a s t r ę c z o n y c h  p r zez  w y p a d k i  dz is ie j sze ,  w p ró ż n e m  
u p rz e d z en i u  o swoim rozumie  i wiadomościach iny- 
slą,  z r  im  ł a two i szybko p r z y j d / ie te  wątpl iwość 
rozwiązać .  I  w naszych  czasach j es t  dosyć  t ak i c h  
po l i tyków,  sp r zeczn i e  z tymi  k tó r z yb y  chcie l i  wszy ­
s tko za ł a tw iać  ogn i em i m i e c z e m ,  chcą  nasi  m ę d r ­
kowie  albo p r z ez  swoje  u rodzeni e  z Po l s ką  związani  
a lbo  zadu rz en i  u ro j en i ami  p o l i t y k i ,  n i eopa r t e j  ani  
na  doświadczan iu  no wych  czasów,  an i  na w yp ad k ac h  
dzis ie j szych,  pokazać  się wspania l szymi  od C es a r za ,  
k tó r y  p r z eb ac ze n i e  i z apo mni en i e  p rze sz ło śc i  p r z y ­
r z e k ł  Po l akom ża łu j ą cym  sw ego p r zewin i en i a  i w ró ­
co nym  na d ro g ę  pos łu szeńs twa.  Owi  po l i t ycy  p r a ­
wią,  ż e d l a  ws t r zym an i a  krwi  r oz l ewu,  t r z eba  ko n i e ­
cznie  u l edz  w ich rzyc i e lom,  wejść z n imi  w u k ł a d y  
* P<’* y k ć  po d an e  p r z ez  nich w a r u n k i .  Z ap o mi na j ą  
oni o tern,  że Rossja w n in i e j s zym r az i e  n ie  ma do 
czynienia  z t ak t em m oc a r s tw em  , z k t ó r e m b y  można 
zawrzeć  pokój  na mocy obus t ronn i e  p r z y j ę ty ch  wa­
r u n k ó w ,  ani też z n a r od e m ,  k tó r y b y  s z uk a ł  zjszcze-  
nia swoich r zeczywi s tych  lub u ro jonych  p o t r z eb ,  ale 
z ga r s t k ą  w ichrzyc i e l i , na l eżących  w części  do owego 
t owarzystwa  demagogów,  k tór c swo je  zasady wszędzie  
r s z s i e w a  i Mi ssyonarzów swoich r o z s y ł a ,  da lecy od  
tego aby  mieć  na celu do b ro  Belgi i ,  W ł o c h  i Polsk i, 
ale t ylko wykonan ie  swoich p i e k i e l n yc h  zamia rów;  
spr zys i ęg l i  się oni ,  by wszędzie  zn is zczeni e  i b e i r z ą d  
s ze r zyć ,  i obal i ć  wszystko ,  co ród  l udzki  dz i e d z i ­
czy na jd roż szego ,  r e l i g j ą ,  p r a wa ,  mo ra ln oś ć .  W u-  
k ł a d y  z t ak i emi  l udźmi  wchodzi ć ,  im  u l e g a ć ,  b y ł o -  
by tó  z ł o c z y ń co m  iuwodz i c i e lom lud u  wszech k r a ­
jów podawać  w r ę će  zwycięz two i t r yum f ,  b y ło by to  
pows tani a  i b u n ty  podn i ecać ,  k t ó r e  p o dk op u j ą  p a ń ­
stwa,  a poddan ych  w niez l ic zone  i g r a n i c  nie maj ą-  
«e nieszczęścia  wpędza j ą .  Święta  powinność  cno ty  
jfeitł walczyć  p t z e c iw k o  złości . ,  a I lossja k ł a d ą c  t a ­

mę  zuchwals twu bun tu  i niewoli ,  wywięzuje  sie t ym 
sposobem z d ł ug u  winnego  swoim p o d d a n y m  i c a ł e ­
mu ucywi l i zowanemu  ś w ia t u . (!!!)

Utvaga.  Nie będzie  nic dz iwnego,  jeże l i  la r r a r .  

stf ta  ir ■chrzycie.li  z łączona  z pomnaża j ącą  się 
codz i cń  g a r s t k ą  p od ob ny ch  wichrzyci el i  w Li twie 
i na Wołyn iu  p r zepędz i  n i e do b i t yc h  s ł uża l ców p ó ł ­
nocnego  de spo ty  a ż za D n ie p r  iD źw in ę .

W  Ł  O C II Y.
Dn ia  27 Marca  powst ańcy  w Bononj i  zawarl i  u k ł a d  

z K a r d y n a ł e m  Opizzoni  , mocą k tó r ego  wszyscy u-  
l z ęd n i cy  miel i  pozos t ać  p rzy  swych u rzgdaeh  i p e n ­
s j a c h ,  a wszys tko wrócić  do dawnego  po rządku.

Pa p i e ż  o t r zymawszy  t en  u k ł a d  p r zy  r a pp o r c i e  Ka r ­
d y n a ł a ,  po zas i ągn ieniu  r a d y  Pos łó w  Mocars tw za ­
g r an i cznych  , po s t an o w i ł :  że zezwo len ia  K a rd yn a ł a ,  
j ako  w niewol i  będącego ,  są n ieważne .  Udz i e l i ł  j e ­
d na k  am ues l j ą  wszys tkim , wyjąwszy nacze ln ików 
wo jskowych powstania . ;  a c z ło nk om tegoż powstania  
po o d b i e r a ł  u i z ę d y ;  u z n a ł  p r z ec i eż ,  że dla u t r z y ­
man ia  spoko jnośc i  w Państwie p a p i e z k i e m ,  po t r z e ­
bne  są n i e k t ó r e  koncess je ,  i dozwol i ł  wyb rać  s i ę  m a ­

j ą c y m  d ep u to w a n y m ,  p r zyb yć  do R zy mu  w celu p ł o ­
szeni a o t akowe  konces s j e .

Dn ia  28 M a r c a ,  sąd wojenny,w Moden ie  t rzech  n a ­
cze ln ików powstani a  dob rowo ln i e  oddaj ących  się pod  
sąd  ska z a ł  na s zub i en i cę  i konf i skat ę  ma j ą tku .  K s i ą ­
że u ł a s k a w i ł  ich zmieni a j ąc  t ę  k a r ę  na dwu nas to l e ­
tn ie  więz ienie  na ga l er ach .

— K u r j e r  ang ie l sk i  z dnia 5 b .  m.  spodzi ewa się ,  
że i n t e r e s sa  w łosk i e  z a ł a twią  się s p o ko j n i e ,  że woj- 
ska  aus ł r yac k i e  us t ąpią  z B on on j i ,  a p r zyna jmn ie j  
n ie  pó jdą  nu A n k o n ę  , że  wreszc ie  Aus t rya  og lądać  
się powinna  na t o ,  że sko ro  umr ze  k ró l  s a r d y ń sk i ,

l n a s t ępca  jego  zapewne  zechce  w bl iższe wejśdź  s to­
sunki  z F r a n c j ą ,  a wtenczas  posi adłośc i  au s l ryack i*  
we Włoszech  b y ł y b y  zag rożone .  J akże  się j uż  na 
j e dn e i n  zaw iód ł  K u r j e r  ang ie l sk i .

—  H o l l e n d r z y  wyszl i  z ' f o r t e c y  Stej  Mar j i  na we ­
zwanie  Rządu  be l g i j sk i ego .

—  W  L izbon i e  t r y b u n a ł  k rw awy  na c a ły  ro k  z o ­
s t a ł  u s t anowiony .  T rw og ą  t am powszechna  panu j e .  
Z a m b o n y  wy kr zy k iw a l i  x i ęźa  w dwóch  znac zn i e j ­
s zych  kośc i o ł ac h ,  że F r an cu z i  są nacze ln ikami  wszy­
s tkich  wichrzyc ie l i  w E u r o p i e .  Pan  Sauv ine t  m i a ł  
b y ć  z a s ł an ym  na wygnan i e  do A f ry k i .  Może wszak ­
że nie p r zy jd z i e  do t ego za s i lnein wdani em się po -  
s ł a  f r ancuz  kie go.

I 'ELlX  S ą n i e w s k I  ! f  y d a w c a  o d p o w ie d z ia ln y .


